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Komunikat austriacko- 
węgierski-

WIEDEŃ, 61 (BK) Komun! 
k*t urzędowy austriacko węgierski 
donosi pod data 5.1.

Wschodnia widownia wojny.
W  D o b r u d ż y  e p r a y m i e -  

2 « e n i  p r ę  w  k i e r u n k u  n a  
■ r a l ł ę  i G a ł *  c a .

M a p o łu d n ie  i  p c łu d n lo  
s a c h ó d  o d  L a t i n u l  n a d  B u -  
c a u  a u a t r j a o k .  w a g i *  a k i a  I  
n i e m i e c k i e  w o j a k a  p r z a r -  
w a ł y  l i n  j a  n i o p r w  j a o l o l .  
• k i e .  W z ią l l ś m y  1 4 0 0  j e ó -  
® O w . P o d  H u m n ic e n i  p u łk i  
• i e m i e o b i e  z d o b y ły  l l e a n a  
■ • le ja o o w o k c l

W o k o l i c y  n a  p ó łn o o o -  
• a e h ó d  o d  O d o b e a c i  n ie *  
P * * > y ja o ie ł  a o a t e ł  w y p a r t y  
•  k i l k u  w y ż y n .

T e k l e  n a  w s c h ó d  o d  
P e g r i l e s o l  p o d  S e w o ję  i  p o d  
“ • r j ą  a t a k  s p r z y m i e r z a *  
n y e h  o z y  n i  p o s t ę p y  
.  M ię d » y  O o r n a w a t r ą  i  
C e k e n o e t i  s i l n a  d z ia ła ln o ś ć  
r ® « y jz k ic h  o d d z i a ł ó w  w y ­
w ia d o w c z y c h .  O d d z ia ły  n ie *  
P o ż y je c ie  a k i a  z o s t a ł y  
w k z e d z ie  o d p a r t e  D a le j  n a  
£ 6 ł n o o  | u w o j s k  a u a t r j e o *  
* °  • w ę g i e r s k i c h  n io  w a ż -  
■ • g o .

Włoska widownia wojny.
Położenie alezmlenlone.

POŁUDNIOWO BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 

WOJNY.
Położenie niezmienione.
Zastępca szefa sztabu V. Hcf 

' • r  marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 6.1. (BK.) Komunl* 

urzędowy niemiecki pod datę

Zachodnia widownia wojny.
Oddziały niemieckie dziś ra- 

?° na wschodnim skraja von 
oos wdzriy się aż do czwartej 

żal* ^przyjacielskich okopów, 
du» Anglikom i Francuzom 
n̂ ‘e krwawe straty i powróciły 
, *We stanowiska z klhudzicslę- 
( nieprzyjacielskimi jeńcami.

Wschodnia widownia wojny.
Między wybrzeżem mor- 

skiem, a Filedrkksbdhm Rosja 
nie zaatakowili dziś ra o część 
naszych stanowisk. Walki są 
Jeszcze w toku. Poz-tym Rosja­
nie poświęcając mnóstwo ludzi 
i materjału wojennego citerokn t 
nie daremnie atakowtłi wydartą 
im wyspę na pótnoco zachód 
od Dvn»turga.

At ki w< jsk sprzymierzo­
nych w górath leżących nrędzy 
wschodnia granicą Stdmiogrodu 
a dclu ą Seretu przyniosły nam 
wielkie zd< bycze w Lnnle; na 
zdobytych stanowiskach wzięliś­
my s*tkł Jeńców

Ńa froncie armjł gen. marsz. 
Maekensma w górzystej ok< licy 
na pół loco-zachód od Odcbesd 
Niemcy zdobyli liczne na wyży 
nach położone stanowiska. W 
odcinku Ru mnie u Sar4 wzięliśmy 
w ahku Slob>>zię i Rot^sti. N i  
południe od Buzeal zost ły przer 
wane rosyjskie stanowiska przy 
rzóha raost^weg'’, przed Braiła. 
Z ilśmy Gurguretl i R mwul; 
wzięliśmy przytem 1400 |eńców 
i 6 karabinów maszynowych.

Pierwszy kwatermistrz 
Ludendorff.

Bitwa ua monu Pół- 
noenaiD.

ROTTERDAM 6.1 (tel wł.)
„ t l e u w e  R o t t e r d a  m a c h a  
C o u P B B t"  n o t u ją  k r ą ż ą c ą  w  
H o la n d j i  p o g ło s k ę ,  i i  n a  
m o r z u  P ó łn o c n e m  t o c z y  
s ię  b i t w a  m ł *  d z y  a n g i e l s k ą  
f n i e m ł e c k ę  f l o t ę .

B liższych  w iadom ości 
b ra k  do tychczas .

Przed opuszczeniem
Gałaczu i Braiły.

LGGANO. 6 1 (tel. a ł.) „Cor- 
rlere della Sera* donosi z Pete-sbur 
ga. Gełacz 1 Braiła bęoą przaz Ro­
sjan bronione tylko tak długo, by 
można było umocnić stanowiska stra­
tegiczne w Besarabjl. Dzienniki pe­
tersburskie donoszę, iż władze ewa 
kuują Renl. Rumuński Bank Państ 
w o wy wyjechał z Jass do Kiszyniowe.

Ewakuacja Monastyru.
ZURYCH 6.1 (tal. wł.) „Italia* 

donosi z Saion k: Ogień nieprzyja­
cielskiej artylerjl sklerowary na Mo­
nastyr wzmega s ę z dnia na dzień. 
Urzędnicy serbscy opuścili Już Mo­
nastyr. Także ra całym pozosttł/m  
froncie macedońskim stanowisko nie­
przyjaciela jest dla nas grożnem.

Wvprawa salonicka,
LUGANO. „Secolo" podaje 

grubem pismem, na pierwszej stro­
nie, depeszę londyńską o coraz bar­
dziej wzrastającej w kołach londyń­
skich niechęci przeciw operacjom w 
Salonikach, które z każdym dniem 
coraz bardziej przypominaję niepo­
myślną wyprawę na GaUlpoti. „Se­
colo** przytacza oplnją „Delly Maile*' 
gen. S»rrall | zapytuje, jakim sposo 
bem 200,000 Bułgarów wystarczyło 
na utr ymanie w szachu pół miijo- 
na wojska koalicji,

Zatopienie statku
angielskiego.

LONDYN, 61  (B K )  Okręt słu 
żęcv d o  przewożenia wojsk .Yv«r- 
ma" (14278 ten objętości) został za 
topiony na morzu ś'ódziemnem przez 
nieprzylacelskę łódź podwodne; zgi 
neło 120 żołnierzy z transportu I 35 
luozi z załogi statku'

Warunki pokojowe
koalicji.

LUGANO 6.1 (tel. wł.) W e ­
d łu g  t u t e j s z y c h  i n f o r m a c j i  
k o a l i c y j n a  o d p o o i e o ż  n a  
n e t ę  W ils o n a  z a w i e r a  w y  
a z o z e g ó ln ie n ia  w  o g ó ln y c h  
z a p y a a c h  k o a lc y jn y b h  w a -  
r u i - k ó a  p o k o jo w y c h .  K o a l i *  
c ja  d o m a g a  s ię  a b y  m o c a r ­
s t w a  c e n t r a l n e  j e s z c z e  
p r z e d  r o z p o c a ę o ie m  r o k o ­
w a ć  p o k o jo w y c h  o p ó ź n i ły  
B e lg ię ,  h e r b j ę ,  R u m u n ję ,  
C z a r n o g ó r ę  I  z a j ę t e  o k r ę g i  
F r a n c j i .  N a s t ę p n ie  d o m a g a  
s ię  k o a l io ja  o d d a n ie  F r a n ­
c j i  A l z a c j i  i L o t a r y n g j l  o r a z  
w o g ó la  z m ia n y  m a p y  p a i i t y -  
o z n e j  Ł u r a p y .

Wilson zabiega dalej.
KO ENHAGA „Daily M -iP d o  

wiaduje się z Nowego Jorku: W ko­
łach urzędowych waszyngtońskich za­
pewniają, że równocześnie z wysła 
mem noty pokojowej do pań tw 
walczących prezydent Stanów Zjed­
noczonych Wilson wysiał do państw 
neutralnych polecenie przedstawicie­
lom A-nerykl, aby ustnie powiadomi­
li rzędy tych państw, że o ile chcę 
przyczynić sit do przywrócenia po­
koju, to prezydent Stanów Zjedno­
czonych uważa chwilę obecną za po­
rę po temu odpowiednią. Rząd ame­
rykański bardzo jest przykro dotknię­
ty odmownem stanowiskiem Hisz- 
panjl co do wzięcia udziału w akcji 
pokojowej. Wystąpienie Hiszpanji 
wielce osłabia powagę Stanów Zjed­
noczonych w południowych republl 
kach amerykańskich.

Król bułgarski u cesarza 
w ilhelma.

EERLIN, 6.1 (B K .) Biuro Wolf­
fa donosi: Król bułgtrski dnia 3 
stycznia przybył do niemieckiej 
g’ó«nej kwatery, celem odwiedzenia 
cesarza Wilhelma. Cesarz odbył z 
królem wielogodzinną naradę.

Grecja, a koalicja.
PARYŻ 61 (B K.) „Journal* do­

nosi z Aten: Dawni prezydenci mi­
nistrów i przewódcy partji zostali 
przyjęci przez króla. Wszyscy są 
mniemania, iż żądania zawarte w 
ostatniej nocie koalicji są nie do 
przyjęcia.

Zamęt w Grecji
LUGANO. Z Rzymu donoszą: 

Ostatnia rada mintstrów trwała 4 g. 
Uczestniczyło w niej 17 członków ga- 
girsetu. Nie przybyli tylko ministro­
wie: de Nłv« i Sciloja. Sprawo: da­
nie urzędowe powiada, że na zebra­
niu tern dyskutowano ledynie nad 
wewnętrznemi sprawami admlnistra- 
cyjneml. Według powszechnego Jed­
nak przekonania większą część na- 
r«dy wypełniły •kwestje: grecka I 
wewnętrzne położenie we Włoszech,

Coraz bardziej wychodzi na Jaw 
spór między Włochrm> a resztą ko­
alicji w zakresie polityki greckiej. 
Organy urzędowe włoskie wyraźnie 
Już oświadczają, że w stosunku do 
Venizelosa Włochy postępują samo­
dzielnie, mając w tej sprawie Inne 
poglądy niż Anglja I Francja. W A- 
tenach pozostał jecynie tylko poseł 
włoski. Z obywateli włoskich nikt z 
Aten nie wyjechał. Wszyscy posło- 
wis reszty państw koalicji, |tk  rów­
nież Ich poddani, udali się na okręty.

Ułaskawienie czeskich 
po ityków.

WIEDEŃ. 6 1. (BK.) Cesarz 
ułaskawił skazanych na śmierć: dr. 
Kramarza, sekretarza dz ennika „Na- 
rodni Listy* dr. Alolzego Raslna i pry­
watnego urzędnika Zamazała. Skaza­
nym zamieniono ktrę śmierci na 
więzienie: dr. Kremarzowi na 15 lat 
wiezienia, dr. Rasinowi na 10 l«t, a 
Cervince i Zamazalowi na 6 la t 
Podczas procesu dowiedziono dr. 
Kramarzowi, iż jako kierownik pan- 
slawistycznej propagandy w Czechach 
spełniał czyny zm er zające do zbu­
rzenia monarchji, a po wybuchu 
wojny działał przeciwko państwa 
austrjacko węgierskiemu. W nie­
przyjacielskich I w neutrd-iych pań­
stwach dr. Kramarz brał udział w pro­
pagandzie rewolucyjnej zmlerz«'ącej 
do utworzenia nie samodzielnego 
państwa czeskiego, przez oderwanie 
od monarcji Czech, Mcraw, Śląska, 
Słowaczyzny i innych ziem zam esz- 
kenych przez Słowian. Propanda ta 
doprowadziła miedzy Innymi do stwo­
rzenia ochotniczych Legjonów czes­
kich w Rosji, Francji I Angljl. Inni 
wyżej wymienieni politycy skazani zo­
st-li za udział w tychże przestąp- 
s wach. (Wszyscy skazani przeby­
wają poza granicami Austro Węgier. 
Przyp. Red ).
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APEL.
II.

Udałam, £e obecnie rtastał 
moment, kiedy by należało, żeby 
ludzie interesujący się polskim 
handlem i blorący udział w Jego 
stwarzaniu, wypowiedzieli się pod 
tym względem, a następnie, gdy 
się szerszy ogół uśaiade mi, na­
leżałoby zwoLć zjazd kupkctwa 
polskiego t ik  prywatnego jak i 
spółdzielczego celem definityw­
nego załatwienia sprawy polskie­
go handlu.

Stosując się do tego apelu 
pozwolę sobie pierwszy wypo­
wiedzieć się pod tyra względem. 
Zorganizowałem w jednym z po 
w któw  Polski Związek H.ndlo- 
wy (P. Z. H ), i f  icjalnie zalwłer 
dzony i na podstawie całorocz­
nej praktyki śmiem twierdzić, że 
pierwszą zasadn czą jednostką po­
winien b>ć powiatowy związek 
handlowy, do k tóago wchodzą 
sklepy wiejskie, małomiasteczko­
we, a nawet miasta powiatowego 
o ile to miasto nie nosi cech 
wielkiego miasta, gdyż wtedy po­
winien powstać dla niego spe­
cjalny związek (porównać z ko ­
mitatami) i w tym wypadku na­
wet przewiduję potrzebę pow­
stania szeregu oddzielnych związ­
ków, względnie oddztałów pod 
względem specjalności; ale zwląz 
k i powiatowe powinny jednoczyć 
wszelkie sklepy gdyż tego sa­
mego typu są i same sklepy pro­
wincjonalne—  są one jednocześ­
nie: spożywcze, kolonialne, ga 
lanteryjne, bławatne 1 t. d.

Nie będę tu szczegółowo 
mówił o organizacji 1 zakresie dzia­
łalności takich powiatowych 
związków, gdyż na dzisiejszy ar­
tykuł jest to zbyt obszerny temat, 
powiem tjlko , że przekonał m 
s ę z praktyki, że taki związek jest 
niezbędny, jeżeli niechcemy zdy­
skredytować w oczach ludu skle­
pów spółdzielczych i wogóle han 
dlu polskiego, gdyż oprócz współ­
działania przy pianowem zakła­
daniu sklepów, zaprowadzenia i 
ujednostajnienia rachunkowości, 
hurtowego sprowadzania towarów 
i t. d. bodaj najważniejszera jest 
trzymanie sklepów zarówno p ry­
watnych jak 1 spółdzielczych w 
żelaznym rygorze pod względem 
uczciwości zwłaszcza obecnie przy 
monopolach i anormalnych wojen­
nych stosunkach, a podczas pokoju 
chronienie Ich przed konkurencją 
żydowską. Z łrówno zarządy skle­
pów spółdzielczych, jak i pry ̂ a t­
ol kupcy, będąc kupcami ś- ie- 
żyrai, niedoświadczonymi, racjąc 
do czynienia szczególnie w obec­
nych anormalnych wojennych wa­
runkach z zupełnie luneu* opro­
centowaniem kapitału, względnie 
zyskami, niż w rolnictwie, tracą 
poprostu głowę i nieraz postępu­
ją gorzej od żydowskich tara, 
które, mając doświadczenia han­
dlowe orjentują się lepta j w tera, 
co jest dopuszczalne pod wrglę-

ZIEMIA LUBELSKA

dr-ra handlowym. Ogólną 1 taką ml, dztałającerai w tym samym, 
jak powyżej kontrolę może roz- lub podobnym kierunku, uważam, 
ciągnąć tylko Związek Powiaio że zastosowawszy się do waiun 
wy, ebznajałony doskonale z ków, instytucje te mogłyby w 
mlejsco^cmi warunkami, oparty całi śd lub częściowo ztać się w 
na zasadach autonomji reprezen- jedną powyźs ą Centralę Handlo- 
tscyjnej —  tego uie zrobi żaden wą tak np. dział pierwszy mngła- 
Związek stowarzyszeń spożyw- by prowadzić obecna Polska Cen- 
czych lub jego bija, żaden syn trala Handlowa, dział drugi Bank 
dykat rolniczy, czy nawet Cen T  w Spółdzielczych, co nie wy- 
trala H odlowa. A  propos Syn- klucza wyk TzystaFilu, przyzna- 
dykatów, to uważam że wogóle nego P. C H kredytu zagranlcz- 
one nie powinny brać udziału w nego w ilości kilku miijonów ko­
ta zw czystm  handlu, gdyż spe- ron, a daje możn ść w ra- 
cjalnością ich Jest właściwie tylko zie potrzeby wyemancypowania 
pośrednictwo względem swoich się, opierając się wyłącznie na 
członków w obrotach czysto roi- własnych funduszach ta j. fundu 
nych. szach Banku T-w Spółdzielczych

Takie Związki powiatowe po łącznie z kapitałem uzyskanym od 
winny się łączyć w Związki Zie- Związków powiatowych, a dział 
mi, a te dopiero jednoczyć się trzeci Związek stowarzyszeń spo- 
w ogólno krajową, Polską Cen żywczych
tralę H ndlową. Chociaż już tu S r<wa zorganizowania poi- 
taj «k r czaru w detale, s-le robię sklego handlu nie cierpi zwłoki: 
to dla lepszego uwypuklenia ca- 1) uważam, że tak pomyślnych 
lej organizacji i uważam że cen* warunków d > tego, jak obecnie 
trala powinna się dzltlić na 3 podczas wojny nigdy w czasach 
W ydzkły: 1) zewnętrzny t j. wy- spokojnycli się nie znajdzh; 2) 
dział żakupó v, 2) wewnętrzny i. j. wszUkie rozstrzel ine dziabnie, 
biurowo—finansjwy i 3) ad mini- chociażby w najlepszej intencji 
stracyjno organizacyjny (organ! będzie zawsze ze szkodą dla sa- 
zowanie związków, kontach, wy- mej sp n w y— już widzimy to o- 
szukiwacie i stwarzanie polskich beknie (nieporozumienie między 
źródeł produkcj). P. C. H., syndykatami 1 G K R )

Nie chcąc wchodzić w ko­
lizję z już istniejąceral instytucja- M. BoduszyAski.

DBHlaratiK r M  sorialistów.
i.

W uzupełnieniu wczorajszego 
sprawozoanta z uroczystego poste 
dzania lubelski*] R«dy miejskiej po­
daj* my penuej brzmienie dwu de­
klaracji socjalistycznych odczytanych 
na tym posiedzeniu.

Grupa radnych zaliczająca się 
do Polskiej Pertji Socjalistycznej wy- 
stąpiłs z dekitracją treści następu­
jącej.

Przytaczając się do ogólnej 
deklaracji Lube-skfej Rsdy Miej­
skiej, uważamy za stosowne złożyć 
cddztainą deklaracją, któraby o 
świcthla zasadnicze I ogólne dążę- 
n'a Nsrcdu Polskiego z punktu 
widzenia klasy robotniczej.

O i  chwili tpadku ostatniego 
powstania P.P.S. była przez długie 
lata jedyną organizacją poi tyczną, 
która ani na chwilą nie zaprzesta­
ła Wftfkl z caratem rosyjskim o 
niepodległość Polski.

Dziś, gdy Państwo Polskie 
zaczyna sią realizować, my, przed 
stswkieie proletarjatu m. Lublina, 
skupiającego sią pod sztandarem 
Polskiej Partji Socjalistycznej stwier­
dzamy z dumą | radością tryumf 
naszego hesła politycznego, że ty l­
ko na gruzach caratu wclncść lu­
du polskiego zakwitnąć może I 
ośadadczar. y, że będdemy dążyli 
do zucełnego zwycięstwa I utrwa 
lenia podwalin niepogległego, de 
makratycznego Państwa Polskiego, 
bez wzglądu na najciąźsze ofiary, 
gdyż tylko w niepodle'głem i de- 
mokratycznem Państwie klasa ro 
botnicza może uskttecznle walczyć 
o swe pra«a I zdążać do socjalis­
tycznego ustroju.

W myśl powyższych haseł 
my, jako członkowie pierwszej sa­
morządnej Instytucji wybranej w 
Lublinie uważamy za konieczne 
zwołanie w jaknajkrótszym czasie 
sejmu ustawodawczego, wybranego
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na zasadzie powszechnego, równe­
go, tajnego, bezpośredniego i pro- 
porcjalnego głosowania i żądać 
będziemy, by przyszły rząd polski 
był przez ten sejm wybrany I przed 
nim odpowiedzialny.

Od utworzonej zaś Rady Sta­
nu d magać sią będziemy, by dą­
żyła do zrealizowania Państwa Pol­
skiego własnemi słami społeczeń­
stwa polskiego i podjęła cały sze­
reg prac przygotowawczych dla o- 
wocnej d z i a ł a l n o ś c i  
I przyszłego sejmu i przyszłe­
go rządu polskiego.

Dia obrony Państwa Polskie­
go dążyć będziemy do utworzenia 
siły, zbrojnej, opartej ra  pow- 
szechnem uzbrojeniu ludu, tylko 
bowiem na takiej sile zbrojnej o« 
parte Państwo Polskie będzie mia­
ło trwałe podstawy,

W Imieniu klasy robotniczej 
składamy hr.łd bohaterski Legjo- 
nom I najgłębszą cześć walecznie 
poległym za wolność narodu, 
wspólbiaelcm zaś z Galicji i Ś ąs- 
ka wyrażamy najgłębsze uznanie za 
ich bezprzykładną ofiarność i po­
święcenie w pracy i walce o 
wspólną naszą sprawą.

Klasa robotnicza śle przez 
nasze usta zapewnienie ludom 
L't»y i Rusi, że chcemy razem z 
nimi dążyć ku lepszej przyszłości 
jako równi z równymi i wolni z 
wolnymi.

W zakresie gospodarki miej­
skiej stać będziemy na straży in­
teresów prcletarjatu I by zapew-

hft 10.

nić mu odpowiedni wpływ na bieg 
gospodarki miejskiej, będziemy 
dążyli do demokratyzacji samo­
rządu miejskiego’

Od obecne) Rady Miejskiej ł 
jej Zarządu domagać się będzie­
my, by zaradziła nędzy mas pra­
cujących, na których barki naj- 
cięższem brzemieniem spadają 
klęski, spowodowane przez wojnę 
i wyniszczenie kraju i przedsię­
wzięła szereg gruntownych reform, 
mających na celu interesy klasy 
robotniczej, w tym celu żądamy cd 
zarządu miasta: wzięcia w swoje 
ręce aprowizacji miasta, popiera­
nia tanich kuthen robotniczych, 
zakładania nowych i powierzenia 
ich prowadzę ia związkom zawo­
dowym, popierania kooperatyw, 
umiastowfenia handlu produktami 
spoźywczeml, rozpoczęcia ener­
gicznych starań w kierunku uru­
chomienia fabryk, zorganizowania 
robó: publicznych, giełdy pracy i 
Inspektoratu febrycznego, u-nlrs- 
towlenia przedsiębiorstw mlelsklch 
I zaprowadzenia w nich ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego I wzoro­
wych warunków pracy; zorganizo­
wania bezpłatnych porad praw­
nych dla ludncśd robotniczej; zor­
ganizowania bezpłatnej porady le­
karskiej I bezpłatnego leczenia w 
szpitalach, podniesienia pod wzglę 
dem sanitarnym krańców miasta I 
dzielni- zamieszkałych przez lud­
ność robotniczą, bezpłatnego, po­
wszechnego, przymusowego nau­
czania •  szkołach miejskich. 
LUBLIN, d. 4 stycznia 1916.

Podpisali: H Luszczyński, dr. 
P. Jankowski. Jan Monkoszewskł, 
Stanisław Pietrzak, K. Szvmelskl, Pa­
weł Ryczek, Scheur, ^ ł  Kunicki, K. 
Jaczewski, Wł. Supronowlcz, Wac­
ław Jasiński, K. Chrzanowski, K. 
Świerczewski.

Zjazd nauczycielski
w Warszawie.

Posiedzenia sekcji w dniu 
pierwszym

Członkowie z|azdu, rozbiwszy 
się na gruby sekcyjne, środowe go­
dziny popołudniowa poświęcili obra­
dom nad językiem i I teraturą polską 
oraz nad geogrzfją Polski. Po ukon­
stytuowaniu prttydjum obu sekcji 
wygłaszano referaty po których od­
bywała sią dyskusja, a następnie 
uchwtlono wnioski.

Obrady Sekcji |ęzyka polskiego 
i literatury polskiej zagaił p. L. Krzy­
wicki, zapraszając na przewodniczą­
cego p. Kazimierza Wójcickiego, na 
wiceprzewodniczącego p. St. Szobera, 
na sekretarzy pp. Zewadzslego I Z. 
Majewską. Pierwszy refe at p. t.

.Program literatury polskiej" 
wygłoaił prof. Br Chlebowski. Dotych­
czas nieposladel śmy szkoły polskiej 
w Istctnem tego słowa znaczeniu. 
W chwili obecnej stenęliśmy na pro­
gu nowej ery w szkolnictwie nar Lelo­
wem. Umiejętne zużytkowanie spad­
ku przeszłości, jwki pozost. wiły n«m 
hlstorja ojczysta, literatura i |ąz>k, 
powiązanie go z teraźniejszością mo­
że stworzyć podwaliny życia narodo­
wego.

Drugi referat na temat: .Pro­
gram Języka polskiego w szkołach” 
wygłosił prof. St. Szooer.

Nie wdając sią w szczegóły 
ułożonego przez b. wydzltł oświece­
nia i ogłoszonego w druku programu 
nauczania języka polskiego w szko­
łach—referent stwierdził, że program, 
to tylko część metody; zawarty w 
pragramie materiał należy ożywić 
umiejętną pracą nauczycielską. Omó­
wiwszy szeroko znaczenie języku dla 
ludzkości, narodu i społeczeństwa 
pref. Szober omówił znaczenie języ-
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ka ojczystego w całokształcie pro­
gramu szkolnego.

Trzeci z kolei referat p. t. .Sta­
nowisko języka ojczystego w szkde 
średniej" wygłosił pref. J. Michalski

Po referatach rozwinęła się dy­
skusja w wyniku której zebrani 
przyjęli wniosek prof. Br. ChUbow- 
skiago tej treści: Pierwszorzędne 
znaczenie literatury ojczystej dla wy­
chowania ntrcd;wego, jako najpo­
ważniejszego czynnika, rozwijęcego 
w duszach młodzieży łączncść du­
chowa z przeszłością, umiłowania jej 
najlepszych przedstawicieli, przyswo 
jenie bogatej treści zawartej w utwo 
rach wybitnych pisarzów, wymaga 
wysunięcia na pierwszy plan w na­
uczaniu literatury nie teorji i syntez 
historycznych, lecz samych utworów, 
wybranych odpowiednio i uszerego­
wanych tak, aby stanowiły od pierw- 
ssej do ostatniej klasy lekturę, ks tał- 
cecę róźnostrennie, oświetlającą du­
szę narodu i więżącą nas węzłami 
zrozumienia i odczucia z życiem i 
pracę kulturalną przeszłości, której 
dalszym cięglem musi być nasza 
praca nad z budowaniem leaszej 
przyszłości, Na tej droodze jedynie 
urzeczywistnić się może zwęzek du­
chowy z przeszłością, umocnienie 
tradycji i dalszy pomyślny a normal­
ny rozwój pracy narodowe!.

Obrady sekcji geografji Polski, 
zagaił p. Prsus z Piotrkowa, zaere- 
szajęc na przewodniczącego p Al. 
Janowskiego, na sekretarzy zaś pp, 
ł- Radlińskiego i H. Poniż towską. Za­
służony krajoznawcza, p. Kanowski 
zaznaczył doniosłość nauczania peo- 
flrafil Poski w szkolą śr-ddel. Na­
uka ta, łę:znle z historję kraju oj- 
Czystego Jest ważnym czynnikiem 
*y  howania narodowego i powinna 
ujmować doczesne stanowisko w 
szeregu przedmiotów szkolnych.

P. H Poniatowski przedstawiła 
ogólny projekt programu geogrefjl 
•dia szkół średnich, według prac ko 
misji programowej przy sekc|l geo­
graficznej Stów, nauczyciel .twa poi 
skiego.

Następnie p. D. Gaydwna od­
czytała projekt programu krajoznaw­
stwa w kiesie 1-ej, poczem pref. I. 
Ozlaszynskl ptzedstewił program ge- 
ografjl Poski cla klasy 6 ej.

W słowie wstęonem referent 
zobrazował smutny stan nauczania 
tego przedmiotu za rzędów rosyjskich: 
*  wielu szkoheh geografji Polski nie 
ty b , w in iyeh wykładano ją w go 
dżinach poze,-|anowy.-h niekiedy baz 
" ‘•py, przyczem wykład poz stawał 
Cl*tstjkrcć w rękath osób, które nie 
Posiadały odpowiedniego przyg-to- 
*«nia. Jsk-olwlek warunki zmleni- 
v  się na le?sze, brak jaszcze pod­
różników, atlasów, oraz ujednostaj- 
olenia propramu: sę szkoły, w któ 
fych dotychczas wynhda się tyiko 
S*ogrefj<- Królestwa Kongresowego,

mujęc wykład syntetycznie, p. 
Dzierżyński traktuje obszernie wia­
domości o położeniu i granicach 
polski, o granicznych morzach, gó­
rach, o powierzchni równiny pclskiej, 
JeJ klimacie, wędach, święcie roślin­
o m  i zwierzęcym, następnie o ty- 
Pech fizycznych, narodowościach, 

kulturalnym mieszkańców, re-
Hgjech, z«jęciach, emigracji, gęstości 
zaludnieni*, osiedlach ludzkich I wa­
runkach p i  ycznych.

Na wniosek przewodniczącego 
nastąpiła dyskusja na temat wygło 
siunyrh referatów.

Następnie zebrani przyjęli wnio­
sek, że geogrrfję Polski należy prze 
chodzić Owi lub nawet trzy razy, że 
drugi kurs musi być traktowany po 
geologjl i że jeżeli niema ktrsu trze­
ciego, to na drugi musi być prze­
inaczona większa liczba godzin.

POPIERAJMYPRZEMYSŁI HANDEL
—  -  P O IS K i

a lob.
a MBCZJCI
ski Związek Nauczyci Iski.

Jak to podnieśliśmy w artykule 
wstępi ym wczorajszego numern .Z ie ­
mi Lubelskiej" w Warszawie doszło 
do zgody połączenia między dwema 
odrę Oni i  dotychczas działającymi or­
ganizacjami. Stowarzyszeniem Nau­
czycielstwa Polskiego i Związkiem 
Nauczycielskim.

Połączenie jest budującym wzo­
rem obywatelskiego stanowiska na­
szego świata nauczycielskiego chcą 
cego odtąd wszystkie swe siły sku 
pić zgodnie w jednej organizacji do 
pracy dia dobra szkolnictwa narodo­
wego.

Kwestja połączenia dwu wyżej 
wymienionych organizecji zsdecydo 
weną została ne ich odbytych u przed 
nio zebraniach organizacyjnych. W  
zebraniu Związku Nauczycielskiego 
wziął udział również delegaci lubel­
skiego oddziału Związku.

O stanowisku jakieti delegaci w 
sprawie konsolidacji polskiego nau­
czycielstwa zajęli warszawski .Prze­
gląd Poranny" zda je następującą re­
lacją:

Na zjazd przybył tylko p. Mą- 
czewski, |ako delegat z Lublina, oraz 
p. (JJębłe, prezes oddziału lubelskie­
go, którzy przedstawili, działalncść 
związku.

B la to działalność b. rozległa, 
różnostronna i owocna, przyczem de­
legaci z naciskiem akcentowali, że 
oddział lubelski ani na chwilę nie 
sprzeniewierzył aię tym hasłom I za­
sadom, które przyświeciły powstaniu 
związku nauczycieI:ki»go.

Dęlegat lubelski zobrazował 
przytem te głębokie różnice, jakie 
dzielą związek od stowarzyszenia, co 
prezes oddziału lubelskiego uzupeł 
nił 1 wymową faktów zilua rował.

W kcńcu swego przemówienia 
delegat lubelski zaznaczył, że oddział 
ten liczy 160 czlorków i wobec tego 
ma prawo do 8 delegatów, lecz za­
dawalała s’ę złożeniem rezolucji, za 
pedle] na cgóinem zebraniu w Lubił-., 
nie, rezolucji pre-te tuącej przeciw 
wcieleniu Związku do Stowaszysze- 
nla.

Oświadczenie to wywołało wra­
żenie I konsfernnację, stało się ono 
osią parogodzinnej dyskusji, w któ­
rej pp.: Cymarski, Dawisen, Rygler, 
Radwan i inni starali się i silili osła­
bić wymowę faktów i orz-koneń 
członków lubelskich, podkreślając i 
wracając do tego, że sprawa rozwią­
zania Związku i tak jest upianowaną 
i przesadzoną. Nie zachw ało to je­
dnak stanowiska pp. Mą zewsklego 
i (Jzlębły, którzy przy głosowaniu 
wypowiedzieli się przeciw rozwiąza­
niu Związku.

l i s t y  do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktorzei
W sprewozdanfu z uroczystego 

posiedzenia Rady Mie sklej umiesz­
czono nazwisko moje jako członka 
P. P. S. Oświadczam niniejszym, że 
do P. P. S. nigdy nie należałem i 
że w chwili obecnej wogóle do żad­
nego stronnictwa politycznego nie 
naleźe.

Deklarację radnych t. z. cent­
rum podpisałem. Ponieważ Jednak 
stanowisko względem Ros.l nie było 
zaznaczone tak silnie, Jak mi się to 
wydaje nezbędnym w momencie dzie­
jowym położyłem mój podpis i pod 
deklarację P. P. S. jako sympatyk 
tej części programu partjl, która po­
stulat walki z Rosję uważa zs zasad 
niczy w swym credo politycznim, a 
co w deklaracji w dniu wczorajszym 
złożonej ujawniła.

O um'eszczenie sprostowania 
powyższego uprzejm ie proszę I łączą 
wyrazy pnwzżania.

0 r Jaczewski.
c i iCt"

ste.'

H E N R Y K  Ś L IW IC K I
obywatel m. st. Warszawy, emeryt dr. żel. W. Wied., 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 26 go grudnia 1916 roku, w wieku lat 72. 

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostało w ka­
plicy św. Karoia Bromeusza (na Powązkach) d. 29 go b. m., w 
piątek, o godz. 10 ej zrana. Zwłoki złożono w grobie rodzin­

nym na cmentarzu Powązkowskim.

Z e  f e w ia t a .

Adres jeńców z ebszu na Wę­
grzech do ks. biskupa Bandursklego. 
Jak donosi warszawski .Glos Otoli-
cy” we wszystkich obozach jeńców, mianowały na pierwszego burmistrza 
skupiających Polaków, odbywa się Bhtłma tamtejszego właściciela do- 
żywiołowy ruch za wstępowaniem do mu Szmula Dlchtera. Wiadomość ta, 
tworzącej się arrrjl polskiej. według wszelkiego prawdopodobleń-

Ostatnio w Csst na Węgrzech stwa jest nieprawdziwą.
kilkudziesięciu oficerów I 4000 żeł- _  w Nałęczowie dn. 17 gudnla 
nferzy Polaków wyraziło gotowość grono miejscowych amatorów ode- 
wstąpienia do szeregów polskich na grab na rzecz ochrony tamte|sze| 
pierwsze wezwanie. Jednocześnie z dwie sztuki p. t. .10 ty Pawilon’  i 
tego obozu wystosowano piękny ,p o 23 latach". Grający role swoje 
adres do księdza biskupa Bandur- wykonali z przejęciem i doskonahm 
skiego, świadczący o uczuciach, oży zrozumieniem, to też licznie zebrana 
wiających naszych rodaków w obo publiczność darzyła Ich zupełnie ze­
zach Jeńców, rdres podpisany jest sjużonyml oklaskami.
22 nazwiskami byłych efreerów armji _ _ _ _ _ _ _
rosyjskiej.

Nabożeństwa za ochotników poi
skich w ParjZu. Agenda tel graficz­
na w .W«t" donosi: W niedzielę u- 
biegłą cdoyło się w kościele polskiej 
misii kat.iickiej przy ulicy św. Ho 
norjusza uroczyste nabożeństwo za 
dusze pc ległych w Argonach, Carem 
cy, w Szamaenji i nad Sommą ocho­
tników polskich.

Polski dział w królewskiej biblio
tece Beilińska bbljcteka królewska oraz komedja Zygmunta Przybylskle- 
zostanie znacznie powiększoną. Stwo- go .Dwór we WfcdKOwieacb. 
rzony mianowicie zostanie nowy W niedzielę po pełudniu po ce-
dzlał, obejmujący wszystkie dzledzi- nach zniżonych silna sztuka „Dzle- 
ny polskiego piśmiennictwa. slęclu z Pawiaka* — oraz |ednoakto-

Nagrsdy plsaię ns dla dszsrto- wy dramatyczny obrazek G>br|ell Ża­
rów. Pisma berlińskie donoszą: Na polskiej .W  Dąbrowie Górniczej* wie- 
froncle zachodnim francuscy lotnicy czorem operetka .Baron Kimmel". 
rzucili niedawno odezwę pisaną po W poniedziałek po raz 15 ty 
niemiecku następującej treści: melodyjna opereta .Dookoła miłości"

.Żołnierze niemieccyI Który z która po ponledzialkowem przedsta* 
wzs przejdzie do Francuzów, będzie wieniu wobec zapowiedzianych pre- 
przyjety przyjaźnie, będz>e traktowa mjer operetkowych zejdzie na dłuż­
ny jako towarzysz i otrzyma nagro- szy czas z repertuaru.
dę 1,000 marek".

Pisma zauważają, że chyba i
Francuzi nie są tak naiwni, by wie­
rzyć w to, że zbiegowi wypłaci slą 
rzeczywiście 1000 marek gotówką.

Z  ca łe j P o ls k i.
Msmorjitł J Piłsudskiego w spra­

wie werbunku. Z Wrrsrawy d.noszą |j)
nam: Brygadjer Józtf Piłsudski pod- ..
czas pobytu swego w ubiegłym mie- W iadom ość w Redakcji „Zismi • 
s ą u w Warszawie, wniósł obszerne _______
memorandum w sprawie zorganizo­
wania, werbunku do wojskapolskiego. W i e Ś O i d O  R O f s ś l i  

Tytuł cwego memerjału brzmi: v  ’
.Denkschrft Ober die Organlsierung
der Weriung zur pclnlschen Wehr- Rozalja Sadlak żona Michała Sa-
macht an das kaiser liche deuts<he diaka siarszego usta^^^

~ . . n /___kuowanego do Piotrogroda zawiadamia me-General Gowernement In Werschau ia  sweg0 jakożyjei jest zdrowa wraz zcór-
von Jrs»f voh P łsudskl". kami Serdeczniedziękuję aa wiadomość

Rada Stanu, a Radl główna O swemu mętowi O tanku niemam żadnej
pietuńcza. Wobec bliskiego terminu wiadomości i jestem bardzo niespokojna co 

, c . .  _  _ się znim dzieje, że nie wspominasz o mmutworzenia Redy Stanu, co ma na ~la Kecy dianu, co ma na- pr0SIę cię daj wiadomość mi o svnach co 
stąpć w tych dniach, Rada Główna porabiają w Irkucku Także zawiadamiają 
Opiekuńcza wstrzymała załatwienie szwagra Ignacego Choiewę żona, córki i
wszystkich ważniejszych spraw ogól sięć.iako żyją wszyscy i są zdrowi i proszą 

. , - » ...wU o wiadomość o ojcu co porabia w IrKucKU,^nokrajowych, wchodzących częsclo o ^ona s tanj8j awa Wiczyńskiego prosi Micha-
zakres Jej działalności, gdyż dria 

łalnoić jej po utworzeniu Rady S il  
nu będzie ograniczona do akcji do 
broczynnej i do rejeitracjl strat wo­
jennych.

Zgon. W dniu 26 g ru dn ia  zm arł go Michał i  Sadlaka asy się dowiedział 
w W erszew ie  w wieku lat 72-.Ó. p. gdzie się znajduje mąt jej Jan Dyś i syn 

. . . i  J i Paweł. Ja z dziećmi jesteśmy zdrowi pro-fclCł rn. aama drnoa łith nriołH e n ry k  Ś liw ic k i, c b y w a tt i in . s i. gj 0 ^ j adomość!ą samą drogą tub pirata, 
w/otszawy, s try j r td » k t ‘Y® .Z i t r r . i  czerwony Krzyż. Pisma prosi się o prsa\_ 

w iersz T

Z zlimi Lubelskiej I Siedleckiej.

— Burmistrz Chełma? Żargono­
wy .Warschauer Tageblatt* podaje 
wiadomość, Iż władze okupacyjne

$ • $eeny i estrady-
—Z-

Teatr WisIkL 
Dziś po południu po cenach

zniżonych piękna i melodyjna opere­
tka .Dookoła miłości” —• wieczoem  
premjera jednoaktowej sztuki p Jana 
Plgnana p. t. .Wieczór trzech króli"

P o t r z e b q i

liHHI Kllllńi:
) z dobrą znajomością języka 

niemieckiego i polskiego, 
z ukończoną szkolą średnią.

żona Stanisława Wiczyńskiego prosi 
ła Sadlaka aby dał znać mu o jej życiu 1 
zdrowiu jak również i dziecka. Prosimy o 
odpowiedź tą samą drogą O przedruk n i­
niejszego uprzejmie prosimy polskie i ro­
syjskie pisma. 1C1»

M a r ja n n a  D yś prosi szwagra swe-



Sir. 4. ZiEMIft LUBELSKA- -  6 stycznia 19t7 r. I *  10.
T e a tr  P opu larny  

(P an taen).
Dz.ś operetka komiczna .Cyr­

kowcy", która wszędzie cieszyła sią 
powodzeniem, zakończą popisy wo 
kalne i taneczne z p. Kaczarowskłm 
na czele.

K r o n i k a .
4 - Nauka muzyki dla młodzieży 

szkół lubelskich Z>rząd prowadzone] 
przez lubels*le Towarzystwo Muzycz­
ne Szkoły Muzycznej im. Stamshwa 
Moniuszki podjął w cstatnich czasach 
piękną myśl wprowadzenia nauki 
muzyki dla młodzieży szkół lubel­
skich. W tym celu zostały zcrgani 
zowane odpowiednia klasy instru­
mentów smyczkowy h i dętych dla 
młodzieży szkolnej w Szkole muzycz­
nej. Zaproszeni na zebranie w tej 
sprawie kierowniczki i kierownicy 
lubelskich zakładów naukowych po 
Witali i Inicjatywę zarządu Szkoły 
Muzyczne] z pełną życzliwością I 
przyrzekli te] sprawie swe poparcie. 
Dla uprzystępniania młodzieży na­
szej nauki muzyki zarząd szkoły usta­
nowił nader nlzką, bo zaledw e 3 rb. 
miesięcznie wynoszącą opłatą za 
Mąką.

4* Koncert. Wyznaczony na 26 
listopada ub. roku koncert na ko­
rzyść Głów. Kom. Rat. ped protek­
toratem p. generał gubernatorowe] 
Kuk odłożono na 14 stycznia b. roku 
na godziną 8 wieczór. Odbądzlesią 
on w seli Resursy kupieckiej. Ci 
sami wykonawcy, a mianowicie: p. 
Wysocka, żona rad y sekcyjnego, 
profesor Schwarzerstein z Krakowa, 
śpiewak operowy Schrrled z Wie­
dnia, prefeser Berth mć z Wiednia, 
dyrygent Zimbler z Wiednia, prof. 
Schmidt z Paryża, dyrygent Seidl z 
Wiednia I wirtcuz f rtepianowy 
Schramm z Bedlna przynedi osta­
tecznie swój współudział. Przypomi­
namy jeszcze, iż w swoim czasie za­
kupiona na koncert bilety wstępu 
nadal zachowują swą ważne sć. 
Wcześniej możra nabywać bilety, 
których już niewielka ilość została,

w główne] trafice w Hctelu Europej­
skim i w cukierni Rutkowskiego.

4- Pt bór podatków C. i k. Ko­
menda Obwodowa w Lublinie peda- 
je do wiadomości, że pobór podatku 
ód nieruchome śd miejskkh z dniem 
1 stycznia 1917 uskuteczniany bądzie 
wyłącznie w kasie Magistratu miasta 
Lublina.

4- Za statystyki miejskiej W pa­
ra fji po Bernardyńskie] w miesiącu 
grudniu urodziło się dzieci 68, zmar- 
ło osób 61, małżeństw zawai to 2; w 
partfjł K ted alnej zawarto ślubów 5, 
zmarło osób 30 urodziło sią 27.

4* 0 uzbrojenie mlliejl. (j) Wo­
bec mnożących sią z dniem każdym 
wypadków kradzieży—ujawnialą sią 
braki w organizacji milicji mlejskit|, 
która oprócz zwykłe) laski nie posia 
da żadnej Innej broni, podczas kiedy 
każdy złodziej—idąc na swą wypra­
wą— jest zazwyczaj uzbrojony w re­
wolwer, a wiedząc dobrze o bezbron­
ności milicji—popełnia na Jej oczach 
niemal, najzuchwalsze są kradzieże.

Mamy do zanotowania nowy 
przykład bezs Inoścl milicji Dn 29 
grudnia udało sią milicji wyśledzić 
szajką włamywaczy i jednego z nich 
aresztować, ten jednak wyciągnąwszy 
rewolwer, zagroził śmiercią milicjan­
tom I naturalnie sam zbiegł.

Szczęśliwym trafem udało sią 
milicji wyśledzić mieszkanie zbiega, 
w którym oprócz kilku innych zło 
dziel znaleziono wiele skradzionych 
rzeczy.

Należałoby jednak pomyśleć aby 
nadal zabezpieczyć milicją od po­
dobnych wypadków.

4  Strajk zażegnany, (j) Strajk 
robotników w składzie węgla p Bor­
kowskiego został ukończony, robctnl- 
cy stanęli dziś do pracy. Jednocze- 
śnie w składzie tym podrożtł węgiel 
za który dziś płacono już o 4 hale 
rze droźei za pud.

4* Brak nabiału, (j) Od jakiegoś 
czasu na targach daje sią zauważyć 
zupełny brak nabiału. Jest to sku­
tek wydanej taksy na pre dukty mlecz­
ne, do której nlechcą stesewać sią 
włcśdarkl i wclą mleko, ser oraz 
masłu roznosić po domach prywat 
nych, gdzie płacą Im ceny jakie sa 
me żądają W ten sprsób biedniej

sza ludność jest pozbawioną zupełnie 
możności zakupu produktów mlecz­
nych.

4- Jarmark na Kalinęwaztzyżnia. 
(J) Czwartkowy jarmark na Kalinow- 
szczyźnie był dość ożywionym. Za 
świnie karmne których dowóz był 
dość znaczny płacono od 150 du 200 
rb , wiącej jeszcze b\ło świń de kar 
mienia w cenie cd 60 do 100 rb., za 
parą prosiąt płacono od 50—80 rb. 
Bydła przyprowadzono bardzo nie 
wiele. Za średnią krową żądano 
400—500 rb , za gorszą 300 rb.

4- Śmiała kradzież W nocy z 
czwaitku na piątek popełniono newą 
kradzież w sklepie cbuwia p. Eme 
ryka w hctelu Europejskim. Sklep 
ten znajduje sią o p»rąsat zaledwie 
kreków od posterunku wojskowego, 
przed którym stale stoi warte, mimo 
to jednak udało sią złodziejom przrz 
wyciąty otwór w szybie dcst»ć sią 
do sklepu i zabrać klika par butów 
oraz obuwia dziecinnego. Złodzieje 
prawdopodobnie zostali spłoszeni — 
bo w sklepie znaleziono za winią te 
w prześcieradło znaczną iieść obuwia, 
którego r a b u s i e  nie zdążyli 
zabrać.

4- Za zła zachowania kóz alg (;) 
Boruch G^rszenblitt został skazany 
na zapłacenie 40 koron kary lub dwa 
dni aresztu za to, że kozy jego ob 
gtyzeją drzewka na chodniku ulicz­
nym.

4- Za nieporządki domowa. (]). 
Za nleporządne utrzymywanie domów 
zostali skazani na dzień aresztu st ó- 
żc: A rtm l Dudek i Jan Mydeł (Sze­
roka Na 53)

— Za toż samo ukarano Małą 
Klejner dniem aresztu z zamianą na 
20 koron kary.

-f  Konlakaty. Do Komendy 
Obwodowej odesłane zostały 2 pudy 
amoniaku, które usiłował wywieść z 
miasta bez pozwolenia władz Ajzyk 
Zakiyman.

Skonf skowana Pawłowi Weź 
niak 28 pud. 35 f. słoniny edesłano 
do Lub. Tow, Spożywczego; trzyma­
ne za towar pieniądze złożono do ka­
sy miejskiej Jako depozyt.

Tragarzowi fl G anahtelnowi 
skonfiskowano kosz i walizaą z pa­
pierosami które zostały skradzione z

trafiki p. Tarczyńskiego. Granatstein 
utrzymywał jakoby papierosy te miał 
nabyć żołnierz austrjackl w trafice p. 
Clchowskltj na ulicy Bernardyńskiej.

4- Pedzigkowanie. Zarząd Ko­
mitetu Ratunkowego m. Lublina skła­
da niniejszym podziękowanie c. i k. 
Komendzie Obwodowej za cfiarą na 
rzecz naiblednjejczel ludności miasta 
w sumią koron 5CC0 (pleć tyslący 
keron), z przeznaczeniem z te) sumy 
1500 koron dła ubogiej ludności ży­
dowskiej.

4- Sprostcwaaie. W numerze 5 
»Ziemi Lubelskie)* w rubryce ofiar 
wkradła ną pomyłka kerektorske, 
którą ninie|szym prestujemy a mia­
nowicie powinno byćt Z otrzyma­
nych od p. M llera rb 100 I t. d., a 
nie koron 100—Jak to mylnie poda- 
nem zostało.

Elementarz ,.chca czytać'*
C. B. Sak.

i Pierwsze c z tlm k i R. M
w znaczniejszej Ilości do nabycia; 
dla szkół specjalnie sprowadził

P. Związek Nauczycie ski 
— «= w Lublinie — — 

Namiestnikowska 37. (od g. 5—7 w )

Maszynę
do pisania z polskim alfabetem 
w dobrym stanie nabędą zaraz O 
ferty w Admio. .Ziemi Lubelskiej*

pod .Maszyna".

Poszukuję 2 lub 3 pokoi. Wia­
domość w administracji .Ziemi* 35

Poaaukuje pokoju ewentualnie z 
łazienką bez mebli warunek bez­
względny spokój płacę z góry za 
3 mi siące Oferty w Adm .Ziemi" 
dla Zarembskiego. 40

Pianino iu fisharmonja poszuku­
je się do wypożyczenia za miesię­
czną kwotę K. 30 Ddpowiedż do 
administracji .Ziemi" pod edresem 
H. S. 14. 42

■edakkOf i Wydawca B aaU ul

L 38#.

Wydział gaH jliegs Towarzystwa leśaeoB
we Lwowie ul. Na Skałce I- 1

uprasza P. T  swych członków i prenumeratorów Sylwana w Króle- 
siwie Polskiem, o podanie mu swych dokładnych obecnych adresów 
a to w celu doręczenia im zeszytów Sylwana, wydanych w dalszym 

ciągu od miesiąca sierpnia 1914 roku. 16

DF03ME OGŁUSZENIA

Ap t e k a r a k 1 pom ocnik za
wszechstronną praktyką poszukuje 
kondycji. Zamość— Kancelaria Pa- 
rafjalna A. L._______________1432
A dm inlstrator-rząóca, długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodarsiwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. 1 lipca 1917 
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w Redakcji .Ziemi Lubelskiej", o- 
ferty tamże pod L. Wróblewski.

15
Aparat kinematograficzny Ni 2 
Patego sprzedam. Krakowskie 
Przedmieście Ns 52 .Żar". 33
K u p ię  dom w Lublinie zgłosze­
nia do administracji .Ziemi" dla 
W. B. 8

Kobietę poszukuję, która mogą- 
by zająć się całą gospodarką do­
mową Wiadomość w administracji 
.Ziemi". 34

Maszynę do pisania z polsko 
niemieckim alfabetem sprzedam 
Kraków. Przedmieście 52 Zar. 32
Kupuję^marki pocztowe używane 
obydwóch okupacji. Namiestni­
kowska 30 m. 3 od 3 do 5 po po­
łudniu. 1416

Nadeszły nowe fasony bluzek, 
palta koszule płócienne, ubranka 
dziecime ciepłe trykoty I zabawki 
Bazar polski Bernadińska 6. |6 
Pracownia przy sklepie 
Ogrody owocowo-warzywne oraz 
staw do wydzierżawienia Misjonar-
ska N r  6. _____________  3
P o trz e b n y  le ś n ik  z praktyką 
do toOo morgowego lasu Zgła­
szać się można do portjera Hot. 
Viktorja w Lublinie p o j l i t  K. 
P o liia K * 2*8 grupa VI wydana 
przez Lubelskie T-wo Wzajemnej 
Pomocy na wypadek śmierci pod 
nazwą Obów ąikowa Pomoc na 
imię Kowalewskiego Franciszka za­
ginęła wobec czego Ją unieważ­
niam. W razie zaś znalezienia o- 
dnieść proszę do biura T-waKrak.- 
Przedm. Ni 46 m. 2 Kowalewski
Franciszek __ __  _  39
S p rzed aż  węgla KrakowskTe- 
Przedmieście uiica Krótka w domu 
Izraelity. Cena za pud orzecha i k. 
60 h , gruby I k. b0 h 38
S p rze d a m  maszynę ze stolikiem
1 zegar Wiadomość Namiestnikow­
ska 25 m 5 w oficynie._______ 37
Przy kasie Teatru Wielkiego dn 
5 st cznia skradziono portfel za­
wierający przepustkę na przejazd 
koleją wydaną przez Komen. w 
Pułowach na imię Marjana Gabry­
ela Krawczyńskiego oraz 140 kor. i
2 marek. 41

Drak. .Zlaaał L a k *,łŁ ,ej* Gabaraalerska
ś
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